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ôwa innowa króla icaljć

R Z\M , ’8.4 (PAT). W obecności 
członków domu królewskiego, ni'lu­
strów oraz korpusu dyplomatyczne­
go - i przy wypełnionych trybunach 
dla publiczności, król dokonał dzi­
siaj otwarcia 29-cj legislatury, wy­
branej plebiscytem z dnia 25 marca 
roku bież

tfr mowie tronowej król zaznaczył 
na wstępie, żc Włochy kroczą w a- 
wangardzic narodów, które podjęły 
dzieło zreformowania w duchu kar­
ności i dyscypliny faszystowskiej. 
Nowe te zadania musiały znaleźć 
wyraz w zmianach ustroju konsty­
tucyjnego kraju, które ludność 
Włoch z imponującą jednomyślno­
ścią zaaprobowała plebiscytem z 
d: Ę 25 marca.

■Mówiąc o polityce zagranicznej 
Włoch, król podkieślił, iż kieruje się 
cna i  kierować się będzie nadal wa- 
runkany historyezncnii, geograficz- 
ucmi i moralnemi narodu włoskiego. 
Włochy dążą do szczerej i konkret­
nej współpracy pokojowej ze wszyst- 
kicmi narodami świata, a w szcze­
gólności z© swymi sąsiadami oraz z 
państwami, na których opiera się cy­
wilizacja zacnodnia. Włochy nie od­
mówią swej współpracy przy roz­
wiązywani . najpilniejszych zagad­
nień europejskich i światowych, 
rk ia łając ' w duchu tej pokojowej 
współpracy, Włochy rozwijać będą 
nadal systematyczną działalność w 
swych kolonjach, których pacyfika­
cja Tiostała już ukończona i dokąd 
kierują się coraz liczniejsze rzesze 
Włochów.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej asady autorytetu, porządku i 
sprawiedliwości pozostaną kamie- 
,uiem. węgielnym państwa faszystow- 
słdego

K rói następnie przeszedł do omó­
wienia zagadnień wychowawczych, 
podkreślając wielkie wyniki osiąg 
nięte w dziedzinie wychowania mło­
dego pokolenia włoskiego w duchu 
ideałów faszystowskich. Oddani 
wielkiemu dziełu odbudowy wew­
nętrznej, pragniemy szczerze i gorą­
co pokoju dla Włoch i całej Euro­
py na okres możliwie najdłuższy. 
Najwyższą . jednak gwarancją tego 
pokoju' Sa nasże siły zbrojne. Rząd 
włoski'*: za najważniejsze zadanie 
swe uważać będzie przygotowanie 
kadr 'stojakowych i materjału wo­
jennego. K adry muszą być wyszko­
lone doskonale i ożywione zapałem, 
właściwym młodzieży i  faszyzmowi. 
M aterjał wojenny powinien być od­
nowiony zarówno co do ilości, jak 
i  jakości.

Przechodząc do polityki finanso­
wej, krói podkreślił, iż w tej dzie­
dzinie a ok ona no już wielkiej pracy, 
głównie W kierunku przywrócenia 
równowagi budżetowej, z ezem zwią 
zany jest los finansów publicznych 
i prywatnych. Opierają się one i o- 
pierać się mogą wyłącznie na wier­
ności parytetowi złota.

R Z Y M , 28.4 (P A T ) . O twarcie 
przez kró la  parlam entu odbyło się 
przy zachowaniu szczególrue uro­
czystego cerem onjału . Salę w y­
p ełn ili senatorowie i deputowani, 
którzy z jaw ili się w czarnych u- 
biorach faszystow skich, ozdobio­

nych orderam i i w stęgam i, ocze 
ku jąc na przybycie króla. Senato­
rowie i posłowie śpiew ali „giovi- 
nezę“ , gdy do loży na pierwszem 
piętrze w eszła królowa z dwo­
rem. W szyscy w stali, w ita jąc  ją  
burzliwemu ^klaskami, wkrótce po 
tem wszedł król w otoczeniu 8 
książąt krwi i skłoniw szy się kró­
lowej, za ją ł m iejsce na tronie, 
w itany burzą oklasków i okrzyka­
m i: N iech żyje k ró l! Wokół króla 
zasiedli książęta krw i.

Za królem z jaw ił się M ussohni 
przepasany zieloną w stęgą orde­
ru A nnunziaty. Gdy um ilkły o- 
w acje, M ussołini, sto jąc wraz z 
dostojnikam i partyjnym * i m ini­

stram i po lew ej stronie króla, od­
czytał nazw iska nowych deputo­
w anych i senatorów, którzy skła 
dali przysięgę, następnie król od­
czytał mowę tronową, przyjętą 
entuzjastycznie. Sa la  parlam entu 
była wypełniona po brzegi. W lo­
ży dyplom atycznej zasiedli am­
basadorowie i posłowie, akredyio 
wani przy K w iryn ale  w galowych 
uniform ach, w loży przeciw ległej 
zw racali uwagę egzotycznymi stro 
jam i dwaj m aharadżowie z Indyj, 
pozostałe loże i trybuny wypełnia 
ła publiczność i przedstaw iciele 
pracy.

W m ieście panuje nastrój św ią 
teczny.

WYSTAWA TRĆFŁÓW ŁOWIECKICH
A L . S l U t h A  29. g m a c h  k a s y n a
(zorganizowana przez Polski Związek Stowarzyszeń Łowieckich 
otwarta codziennie od 10 r. do 7 w. do doia 3 maja włącznie)

Zasady nowej konstytucji
w Austrji

•raz bardziej

Rot-Weiss prowadzi
, W sobotę, w  2-im dniu meczu te 

nisowego L e g ja — Rot-W eiss i,Ber­
lin) odbyła się g ra  podwójna, w 
której p ara  niem iecka Cramm —  
R ieinscnrott odniosła zwycięstwo 
nad parą polską Tłoczyński —  
W ittm an w trzech setach 6:4, 
G:0, 7 :5 .

W drugim  dniu prowadzą Niem 
cy 2 : 1 .

Poza konkursem  odbyło się spot 
kanie pomiędzy mistrzem  jun io­
rów Niem iec Henklem, a mistrzem 
junjorów  Polski, Spychałą, zakoń­
czone zwycięstwem  Niem ca 6 :3, 
6 :1 ,  6 :0.

Na konkursach hippicznych w Rzymie
Polacy zdobyli 8 nat-r^d

R ZYM , 28. 4. (P A T .) . W pierw ­
szym dniu zawodów hippicznych 
w Rzym ie rozegrano bieg o na­
grodę E sąu ilin o . B ieg  odbywał 
się w 2 serjach. P ierw sza serja  
dla koni, które nie orały udziału 
w konkursach rzymskich w roku 
1933. Nagród 23, startow ało 1 1 3  
koni, w tem włosKich 66, fran cu ­
skich 15 , niemieckich 8, szw aj­
carskich  7, portugalskich  8, pol­
skich 4.

Pierw sze m iejsce podzielili: 
por. Pohorecki na „O rlicy " z 
Francuzem , por. B isard , oraz Wio

Demarche Anglji i Francji
w Berlinie

W IEDEŃ, 28.4 (PAT). Na odby­
tej dziś wieczorem konferencji pra­
sowej min. dr. Ender przedstawi! 
główne zarj sy . nowej konstytucji. 
Rc-forma konstytucji z r. 1929 prze­
widywała już w teorji utworzenie 
Rady Stanów. Opracowany dziś pro­
jekt podejmuje tę koncepcję i roz­
szerza na wszystkie dziadziny życia 
politycznego 

Dzień 5 marca 19 33  będzie pa­
miętny w historji Austrji, gdyż 
dnia tego zgłosiło rezygnację Pre­
zydjum Rady Narodowej, umożliwia­
jąc w ten sposób kanciarzowi Doll- 
iussowi przeprowadzenie dzieła od­
rodzenia Austrji. Reformy dokonano 
w myśl wskazań encyidiki Quadra- 
gesimo Anno. Demokracja w nowej 
konstytucji będzie miała szerokie 
pole zastosowania w autonoinji 
gminnej i (w .sampdzięlnyęh korpo­
racjach Stanowych. 'Należy się spo­
dziewać, ie  agendy państwowe będą

dzięki temu eon 
zmniejszały.

Nowa konstytucja austrjacka nic 
idzie tak daleko jak konstytucja fa ­
szystowska, gdyż buduje nie źgóry, 
lecz zdołu, obok demokracji, którą 
nazwałby można demokracją stano­
wą. Zawarowany jest także autory­
tet państwa. Demokracja stanowa i 
autorytet państwa — oto dwa głów­
ne momenty, na którj eh opiera się 
dzieło konstytucji.

W dalszym ciągu dr. Ilecht 
przedstawił prawnicze podstaw}' 
konstytucji. Starał się udowodnić, źe 
rząd miał prawo ogłosić konstytucję 
na zasadzie ustawy z roku 19 17 , u- 
znanej także przez ustawodawstwo 
republiki. Rząd nie odwoływał się do 
plebiscytu całej ludnośu, ponieważ 
Corma rządu hic została zmieniona. 
Austrja pozostanie naJal republiką 
federacyjną, Jak to było dotychczas.

Dzień 1 maja w Wiednu
Demunstraije socjdl-demckratśw ?
W IEDEŃ, 28,4 (PAT). Dziennik 

„Echo“  wywodzi w artykule wstęp­
nym, że spowodu święta 1  maja krą­
żą po Wiedniu różne pogłoski o za­
marzanych ze strony robotników 
socjal-demokratycżnych demonstra­
cjach. „Echo", apeluje do robotni­
ków, aby nio poszli na lep agita­
cji, lecz stauęli na gruncie realnym. 
Państwo stanowe jest puństwem 
spoleeznem, któremu dobro mas 
pracujących leży na sercu.

„Reichspost" w artykule wstęp­
nym przyznaje, że robotnicy socjal­
demokratyczni trzymają się na ubo­
czu i odnoszą się z nicdowiorztńiiem 
do rządów obecnych. Przyczynia się 
do tego biurokracja urzędowa, wy­
wodzi dz ennik, która krzyżuje życz­
liwe dla robotników plany i zamia­

ry kanclerza Dollfugsa.
Dzień 1  maja powinien być dniem 

zbratania się wszystkich stanów. 
Dziennik e j fu je dalej ustęp mowy 
ks. Starliembcrga, w którym wezwał 
członków Heimwehry, aby zaniecha­
li wszelkich uczuc nienawiści i ze­
msty wobec członków Schutzbundu. 
Powinniśmy podać im dłoń — po­
wiedział ks. Starhcmbcrg — i oka­
zać zrozumienie dla potrzeb stanu 
robotniczego.

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc maj

_ Gceftncsfuiafeźee&ct i 7na&>i

E E R L IN , 18.4. (P A T ) —  Za­
równo niem ieckie biuro inform a­
cyjne, ja k  i p rasa  berlińska prze­
m ilczały faKt zgłoszenia przez am 
basadorów angielskiego i fran cus 
kiego w urzędzie spraw  z a g i. Rze. 
ezy deniarche, w związku z możli­
w ością w strzym ania przez Niem 
cy tran sferu  należytości, w yn ika­
jących  z pożyczek D avesa i Ycun- 
ga.

„F ra n k fu rte r  Ztg." w yjaśn ia  
dziś, że rządy A n g lji i  F ran c ji 
przez swoich am basadorów w B er 
linie yyrazily  życzenie, aby po­
życzki D avesa i Younga trakto­
wane były na konferencji tran sfe­
ru, jako pożyczki uprzyw Rejowa 
ne.

B E R L IN , 28.4. (P A T ). —  De- 
marehe am basadorów fran cu sk ie­
go i angielskiego, w spraw ie tra n ­

sferu , zaskoczyła m iarodajne koła 
berlińskie. Inspirow ane komenta­
rze przyznają to w yraźnie, zazn a­
czając, że zwłaszcza krok am basa­
dora angielskiego zrozum iany zo 
sta ł w B erlin ie , nie jako próba 
znalezienia w y jśc ia  z zagadnienia 
transferow ego, ile raczej jako 
w yw arcie pewnej p resji.

Na groźbę zastosow ania clea­
ringu odpow iadają tu, że pogróż 
kami nie można zmienić faktycz­
nej sy tu ac ji banku Rzeszy. P rzy­
taczany je st  również argum ent, 
że Niem cy w yraz iły  niemożliwość 
pokryw ania swoich zobowiązań w 
w alucie obcej. Wiadomo jednak, 
że prawo w ierzycieli do dyspono­
w ania nawet w Niem czech sum a­
mi zdeponowanemi na ich rachun­
ku w kasie konw ersyjnej je st 
bardzo ściśle ograniczone.

Zw ązek przemysłowców bawarskich
Bana d tfk i) sytuację Niemiec

B E R L IN , (P A T ) . —  W sobotęr piłyby importowane surowce, 
rozpoczął się w M onachjum zjazdI Przekonany jestem  c.ągn ął mi 
związku przem ysłowców baw ar- 
słuch. Z jazd  ten zw ołany został
celem przeprow adzenia badań nad 
ciężką sy tu ac ją  gospodarczą N ie­
miec. Obok w ybitnych przedstaw i 
cieli przem ysłu niem ieckiego bra 
li w nim udział zastępca kancle­
rza,' m inister Hesse, prem jer ba­
w arski, Siebert, m inistrow ie W ag 
ner, F ran k  i E sse r  oraz m inister 
gospodarstw a Rzeszy, Schm itt. 
Min. Schm itt w ygłosił podczas ot 
w arcia  żjazdu przem ówienie, któ­
re nabiera specjalnego znaczenia 
w chw ili prow adzenia obrad tran ­
sferow ych w B erlin ie .

M inister skreślił ciężkie położe­
nie gospodarstw a niem ieckiego, a 
niektóre zw roty kierow ane były 
wprost pod adresem  w ierzycieli 
N iem iec. Schm itt zapowiedział u- 
życie „żelaznej pięści dla zapobie­
żenia zwyżce cen“ . W pewnych ga 
łęziach  gospodarstw a niem ieckie­
go daje się dziś zauw ażyć b rak  su 
rowców, jednakże zarówno zw yż­
ka pozioma cen, ja k  i p łacy ozna­
cza ograniczenie Siły nabywczej 
w aluty niem ieckiej, do czego pod 
żadnym warunkiem  nie wolno do­
puścić. Surow iec p łacić mogą 
Niemcy w yłącznie tow aram i, a 
procenty tylko z nadwyżek swego 
eksportu. Zadaniem  gospodar­
stw a niem ieckiego je st  znaleźć ma 
te r ja ły  pełnow artościowe, pocho­
dzenia niem ieckiego, które zastą-

t  ciąi
n ister —  że w brajlu rozsądnych 
i znośnych układów z krajam i do- 
starczającem i nam surowce, po 
tra fią  Niem cy obyć się bez nich, 
zastępując je  w bardzo w ielu w y­
padkach i w dużej ilości wlasne- 
mi wytworam i.

Z innej Ttrony zaTWzpietfzyr. n* • 
leży eksport niemiecki i nie moż­
na traktow ać tego z punktu widzę 
nia poszczególnych przedsię­
biorstw . Dlatego celem przyszłej 
organizacji gospodarczej Niemiec 
je st  u jęcie poszczególnych grup 
zawodowych w jedną całość mo 
żliw ie ekonomiczną, lecz pod nad­
zorem rządu Rzeszy.

chem Kehlerem. Bez błędu prze­
szło 16  koni. Pozatem kpt Ruciu- 
ski za ją ł 15  m iejsce na „N iespo­
dziance". W pierw szej serji jeź­
dźcy nie mieli żadnego konia bez 
błędu.

D ruga serja  dla kuni, które w 
roku ub. startow ały  w Rzymie, 
nagród 25, startow ało 80 koni, w 
tem w łoskich 4 1, francuskich  8. 
niem ieckich 16, portugalskich  8, 
polskich 7.

Bez błędu przyszło 14  koni. 
W ygrał serję Niem iec przed Wło­
chem i Francuzem . K pt. Ruciń- 
ski na „R eszce" zdobył 4 m iej­
sce, por. Pohorecki na „R egen ­
cie" — 7. Rtm. Kulesza na „M i­
lordzie" —  12  m iejsce. „Doneu- 
se“  pod rtm. Szoslandem, która 
przeszła czysto z jednem zatrzy­
maniem, zaję ła  16  m iejsce. „R ok­
san a", pod por. Rucińskim  i „A - ‘ 
la "  pod rtm. Szoslandem, m ające 
po jednym  błędzie, również otrzy­
m ały nagrody. „O la f" , pod por. 
Fohoreckim z jednym  błędem bez 
m iejsca.

Obie serje  rozegrano w mor- 
derczem tempie, pod rażącenu 
promieniami w łoskiego słońca. O 
m iejscach decydow ały ułamki se­
kund. Ogólny wynik dnia dzisiej­
szego dla drużyny polskiej nale­
ży uw ażać za bardzo- dobry, 
zwłaszcza, że konie polskie przy­
b yły  z Nicei w czoraj, o godz. 
16-ej i startow ały po jednonoc- 
nym odpoczynku. N a 1 1  polskich 
koni, startu jących  w pierwszym  
dn;u zawodów, drużyna polska 
zacoyła ogółem 8 nagród, w  tem 
jedną pierw szą, jedn ą czw artą,

Po przebiegu por. Pohoreckiego 
sztandar polski wraz z włoskim  * 
francuskim  zostały na maszcie 
do końca serji. Po przebiegu kpt. 
Rucińskiego, który zdobył 4 m iej­
sce w drugiej serji, sztandar pol­
ski znajdował się na maszcie 
przez półtorej godziny.

frncki ukrywa się
  we^FrancJi
.P A R Y Ż , 28. 4. (P A T .) . „ P a m  1 

S o ir" donosi, że w brew  pogło­
skom, Trocki nie otrzym ał ze­
zwolenia na osiedlenie się w 
Turcji. B . kom isarz sowiecki w 
dalszym ciągu ukrywa się we 
F ran c ji przed okiem ciekawych, 
zm ieniając stale m iejsce swego 
pobytu.

PART Ż, 28. 4. (P A T .) . Z M a­
drytu donoszą: o godz- 17 .55 pre­
m jer Sam per u sta lił defin ityw ną 
listę członków swego gabinetu, 
która przedstaw ia się następu,ą- 
co: prezydjum  R ady M inistrów  —  
Cicardo Sam per, spraw y zagra­
niczne —  P ita  Romero, spraw y 
wewnętrzne —  Salazar Alonso, 
w ojna —  H idalgo, fin an se — 
M arrago, rolnictwo —  C irilo del 
Rio, przem ysł i handel —  Iranzo, 
m arynarka —  Rocha, komunika­
cja  —  Cid, ośw iata —  Villalobos, 
spraw iedliw ość —  Cantos F igus-

Irena Pannenkow? 8 2 )  |

W i ą z y
P o w i e ś ć

A gicsr.o zaprotestow ała:
—  A le i  bynajm niej... Co znowu!... Doprawdy, bra­

terstwo oboje nie darow aliby mi tego gadulstw a, gdyby 
się  o niem dowiedzieli...

—  Mogę panią zapewnić, że się nie dowiedzą, —  
z tym samym, odrobinkę tylko sztucznym uśmiechem, 
powtórzyła K rysia .

Gdy drzwi się za nią zatrzasnęły, pani M arta nad­
słuchiw ała  jeszcze chwilę je j kroków.

^Potem  odetchnęła głośno:
—  U ff !

Powolutku, drobnemi krokam i, dotarła ać t.y^ je j ka­
napy w saloniku. Rozciągnęła się. Obie ręce położyła 
w tem 'm ie jscu , gdzie je j chore serce tłukło się teraz 
w tempie nierównem, sp raw ia jąc  ucisk dziwny i przy­
kry. Gdy się  trochę uspokoiło, m yśli pani M arty ni stąd 
ni zowąd popłynęły ku latom dzieciństw a. F a la  wspom­
nień przyniosła żałosną nutę głosu m alej dziewczynki, 
którą, rzecz osobliwa, była  n iegdyś ona sam a:

—  W idzisz, mój Jan k u , jak i ja  mam z tobą kłopot.

I  m rukliw ą odpowiedź małego chmurnego chłopca: ,
—  No, to ju ż  nie becz. Ju ż  idę,

R O Z D Z IA Ł X X I.

C ó r k a  i  m a t k a .

W yszedłszy od Sokołowskich, K ry s ia  poszła naprzód 
przed siebie, potem skręciła  w  bok, w uliczkę ja k ą ś  m ałą 
i pustą. W eszła do p ierw szej bram y. O bejrzała s ię : n i­
kogo nie było. W ydarł je j się z gard ła  powstrzym ywany 
usiln ie szloch, głęboki i krótk i. P rzyn iósł je j  fizyczną 
ulgę.

N asu w ała  się m yśl n a jb liższa : gdzieś uciec, gdzieś 
się schronić.

Do domu? Niepodobna. N ie m ogłab y  znieść ,w tej 
chw ili na sobie czyichkolwiek spojrzeń natrętnych, czy 
to w  ciekaw ości, czy w  życzliw ości i współczuciu, —  
żadnych oczu znajom ych, ni tem bardziej bliskich.

Jeszcze n a jlep ie j w  tłum ie. W ciżbie ludzi niezna­
nych, obojętnych, zajętych  każdy sobą, śpieszących każ­
dy w sw oją stronę, —  je st  się jeszcze najbardziej pew­
nym i bezpiecznym w sw ojem  odosobnieniu i w sw ojej 
sam otności.

Bo K ry s ia  po raz p ierw szy w życiu doznała teraz 
bolesnego, dojm ującego u czu cia ; bezwzględnej samot 
ności. B y ł to jakby  ciężar, który spadł na n ią  i rósł 
i coraz ją  bardziej przytłaczał. C iężar, którego —  wyda 
je  -ię  człowiekowi —  nie je s t  w  stan ie się pozbyć, 
którym  niepodobna się  podzielić, z  którym  się  musi 
oswoić.

—  W łaściw ie o co mi chodzi? —  m yślała, zm ierzając 
teraz ulicą Batorego ku placowi Bernardyńskiem u. —  
Nic się nie stało szczególnego. W szystko idzie w łaści­
wym trybem . Czyż m ogła przypuszczać, że będzie ina­
czej? A  jednak widać, w  podświadomości meże, przy­
puszczała, —  skoro spadło to na nią ja k  cios, stanow ­
czy ju ż  teraz, ostateczny.

W ięc te w ielkie cudowne słow a, dla n ie j pełne rze­
czyw istej treści, dla niego były pustym  dźwiękiem ty l­
ko? może próbą, doświadczeniem ? wyrazem  nastroju  
przem ijające j godziny?

Pow rócił do swojego życia. Prosto z W ielkiej W oj­
ny do tego swojego „k o jca  rod zinnego1. Tak je s t : do 
k o jca ! do k o jca ! —  pow tarzała w m yśli z niezrozum iałą 
dla siebie sam ej zaciętością,.. A może naw et nigdy się 
z niego na serjo  nie w yco fyw ał? Może je j od początku 
wyznaczał m iejsce tylko na m arginesie tego „szczę 
śc ia "?  M iała  być tylko jego  dodatkiem, uzupełnie­
niem ?... Duma zryw ała  się w  niej, ja k  w icher, i czuła, że 
policzki je j zapłonęły. Więc tak  w yglądałaby w p rakty­
ce rola owej A sp az ji, którą odgryw aćby m iała  o n a ,  
K ry s ia  O lska? Do tego sprow adzałaby się w praktyce 
owa szczytna a lte rn atyw a: w szystko albo n ic ! —  któ­
rą w  naiwności sw ej b rała  dosłownie, bezwzględnie 
i szczerze? A  on?

W rozdrażnieniu przecnodziła do porządku naa jego 
projektem  rozwoau, który sam a odrzuciła. Jakżeż  łatwo 
zrezygnow ał! I ja k  się szybko pocieszył! I ja k  gru n ­
townie —  sądząc ze słów „te j kobiety"...

(C  d. n ) .

rola, roboty publiczne —■’ Guerra 
del Rio, praca — E stad ella .

Gabinet prem jera Sam pera 
składa się z 8 radykałów , jedne­
go postępowca, jednego liberała 
demokraty i dwóch niezależnych.

Nowy gabinet je s t  w łaściw ie 
rekonstrukcją poprzedniego rzą­
du z następującem i zm ianam i: 
R icardo Sam per, M inister Prze­
mysłu i Handlu w poprzednim 
rządzie, tekę przem ysłu i handlu 
objął m inister Iranzo, V illalobos 
objął tekę ośw iaty, która należa­
ła do de M adariaga, a min. Can­
tos F igu ero la  za ją ł m .ejsce Ha* 
dariagi w Min. Spraw iedliw ości.

Nowy gabinet odbędzie p ierw ­
sze posiedzenie w poniedziałek 
przed południem pod przewodni­
ctwem prezydenta republiki. Na 
zebraniu tem będzie ustalony 
tekst deklaracji rządowej, gabinet 
stanie we środę przed Korteza- 
mi. v

N ow y rząd reprezentuje par- 
Ije , liczące ogółem 148 posłów, a 
m ianow icie: 10 2 radykałów , 3 1  
agrarju szy , 10  liberałów  demo­
kratów, 3 progresistów  i 2 nieza­
leżnych.

N astępujące p artje  nierepre- 
zentowane w rządzie przyrzekły 
poparcie nowemu gabinetowi. 1 1 1  
ludowców agrarju szy  Gil Roble- 
sa, 26 posłów z regjonalnej ligi 
katalońskiej, której przewodni­
czy pos. Cambo. Nowy gabinet 
będzie rozporządzał też 285 gło­
sam i a p artje  opozycyjne 17 2  glo­
sami.

M A D R YT . 28. 4. (P A T  >, P re­
m jer R icardo Sam per. przedsta­
w ił prezydentowi Zam ora człon­
ków nowego gabinetu. Tekę mi­
nistra spraw  zagranicznych ob­
ją ł  Ram ero. ’ ’

J


